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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

My a  zagranica.
Sukces: Polski iw sprawie gdańskiej wykazał 

niezbicie, że rząd większości polskiej odzyskał 
wpływy za granicą, na szerokiej arenie europej­
skiego życia politycznego, tak bardzo zachwiane 
za poprzednich rządów, lewicowiych, Sprawa gdań­
ska pokazała wrogom naszym, że Polska; potrafi 
się upomnieć o swoje prawa i nie pozwoli ich ni­
komu. lekceważyć.

Stosiamfei polsko-gdańskie od konwencji' p a ­
ryskiej z listopada 1920 roku były właściwie nie- 
uregiuloiwuaie. Wyłonił isię bowiem cały szereg 
kwestyj spornych, z któremi poprzednie rządy nie 
umiały sobie poradzić i wykazywały dziwną sła­
bość wobec Wolnego Miasta Gdańska, którego 
senat począł coraz zuchwałej lekceważyć traktat 
wersalski.

Dopiero stanowcze wystąpienie’ obecnego rzą­
du większości polskiej położyło kres bucie karła 
gdańskiego' i pokazało światu, że jiuż przeszedł 
czas, kiedy Polska; biernie znosiła upokorzenia.

Zwycięstwo swoje zawdzięcza Polska swej d y ­
plomacji. Ogromne wrażenie wywołał na człon­
kach Ligi memorjał naszego ministra, spraw zagr. 
dra Marjana Seydy. Liga, Nanodójwi przyjęła, sym­
patycznie przedstawienie delegacji poilskiej i 
uznała za słuszne żądania Belski. Najważniejszą 
ze wszystkich je s t decyzja Ligi Narodów, że w ra ­
zie kwestji spornej, konwencja, połisko-gdańska 
może być komentowana jedynie na podstawie 
itiraktatui wersalskiego, który  jest bardzo korzy­
stny dla Polski. Liga zgodziła się na żądania Pol­

ski, że gdyby iwtyrok wysokiego komisarza w ja­
kiejś kwestji spornej wydał się niesprawiedliwym 
względem Polski, to będzie się mógł rząd polski 
odwołać do Ligi Narodów. Nie pozwoliła też Liga 
mieszać isię wysokiemu komisarzowi do wewnętrz­
nych spraw Polski.

Wysunięcie sprawy polśko-gdańskiej przed fo­
rum Ligi Narodów nie jeisft jedynem wystąpieniem 
PoiUski w ostatnich czasach za igranicą. W ubie­
głym tygodniu brała Połisika, przez swych deleg.i- 
tów udział w konferencji państw bałtyckich 
w Rydze i odegrała, tam  pierwszorzędną rolę.

Wszyisftkio to wykazuje, ż doszedł teraz do ste­
ru rząd, który umie poprowadzić sprawy polskie 
w odpowiednim kierunku, rząd, który potrafi po­
stawić Polskę ma odpowiedniej wyżynie i wyrobić 
jej należne miejsce w Europie. Teraz, będzie Pol­
ska zdobywała; znaczenie pierwszorzędnego mo­
carstwa, z klórym  będą się liczyły wszystkie Pań­
stwa europejskie.

Czteroletnie rządy lewicowe, jak rz ę d z ie , tak 
i iwi polityce zagranicznej wyrządziły Polsce wiele 
szkód, zadaniem więc obecnego rządu jest napra­
wić to, co jest zepsute, podnieść co upadło.

A jak  na tern) polu, tak i na, każdem Innem bę­
dzie następowała napnafwa złego; możemv więc 
zaufać zupełnie obecnemu rządowi i z ufnością 
spoglądać w przyszłość.

Tak będzie się urzeczywistniała wielka myśl 
Romana Ihnowskiego o Polsce mocarstwowej.
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k tó ra  n ic  słobie n ie  będzie rob iła  an i z zew nętrz­
nych, an i z  w ew nętrznych winogów.

Edward Wazl.

Idea narodowa.
W  wielu okolicach iluidi co raz  w ięcej rozum ie 

ducha siwego narodu, coraz w ięcej ob jaw ia zw rotu  
z fatailnej d rog i 3iudowu>^ocjalrs tycznej, a  w stęp u ­
je n a  dirngę Ludow o N arodow ą.

Ludność ob jaw ia  um larkoi wianie, p racę  —  ro ­
zumie po trzebę zadhowaaiia p rzykazań  Boskich, 
m a nadizieję na- lepszą przyszłość narodu ; /lud! z ca­
łym  narodom  w spólnej jedności pragnie. Liud wi- 
dizi, iż zbłądził, da jąc  J a d z ię  n a d  'krajem  głupim  
i am bitnym  pairtyjnikom , (którzy utopili ca ły  k ra j 
w  a o a rd iji  społecznej i gospodarczej. L ad  p rzy ­
chodzi do rów now agi i  d o  te j św iadom ości, że P o l­
sk ę  odbudow ał politycznie N arodow o D em okra­
tyczn y  K om ite t w P ary żu  w m yśl p rogram u. jak i 
w skazał nasz w ieszcz A dam  Mickiewicz,, t. j„, aby  
n a  gnuzad i jedhlostanowej szlacheckiej Polski, 
k tó ra  upaść musiała., bo nie b y ła  narodow ą, od­
budow ać narodow ą dem okratyczną t,o znaczy  lu ­
dow ą P olskę i st-rzedz ją  ja k  od  zarazy  pdj w szel­
k ich  objaw ów  k asto  w nych, w ychow ać w  duszy 
polskiej m iłość całego narodu . D latego też Korni- l 
te t  N arodow y był zaw sze popierany  przez dem o- \ 
kra,tyczną F ran c ję  i p rzez w szystk ich  rozum nych I 
polskich  panów , księży , -chłopów i robotników . ] 
R ozbiorcy nasi, p rzez popieranie jednego s tan u , I 
jednego n ie jako  stronn ic tw a, najpierw- osłabili ■
a  po tem  rozebrali nasz  k ra j. W idząc w  narodo- 
w ydr dem okratach  siłę, k tó ra  m oże odnow ie P o l­
skę,, odbudow ać i  zapew nić Jej b y t n a  długie 
wieki, izawadi ścisły  sojusz, ab y  dó  te g o  nie do­
puścić; narodow i dem okraci byli pirześlaJdo wiani 
przez zaborców , lecz z upragnieniem  w yglądali 
pow szechnej w ojny  i do niej się  przygotiowiywali; 
tej w o jny  w yglądali1 i w ieszcze nasi, w iedząc, że 
w ów czas Polska- zm artw ychw stanie.

L ecz i N iem cy też  nie spali, a  w  zaślepieniu 
i pysze s ta ra li się  być pierw szym i do w ojny; 
w  społeczeństw ie swojem- rozpow szechnili poglą­
d y  narodow e, uzbroili się naukow o, m ilitarnie, 
ekonom icznie i  politycznie.

N iem cy zaszczepili we F rancji, Polsce i Rosji 
socjalizm  ido iw/alki z N arodow ą D em okracją, aiby 
osłabić zdem okratyzow anie ty ch  narodów , w  ozem 
im  pom agali żydzi, miając w  socjalistycznych  m e­
tach  swój; m iędzynarodow y in teres hand low y i 
polityczny.

_ A ustrjacy , p rzew idu jąc  sw ój upadek , w yzy­
skiw ali n a s  ekonom icznie d o k ąd  się da ło , a  p o ­
litycznie  dążyli zaw sze udanym i sposobam i, ab y  
nas  u trzym ać  p rzy  sobie.

Z udknycli w zględów  aluistrjackich i z n a rzu ­
conego sócjalizTńu niem ieckiego' w yłoniła się  u  nas

po lity k a  socjaiuo-Iudow a z  N aczelnym  K om itetem  
N arodow ym  w  K rakow ie, k tó ry  m iał za zadanie 
zm obilizować polski lud , uzbroić w niem iecką 
b roń  i pchnąć  polski n a ró d  przed!wi K oalicji, a  tern 
Samem przeciw staw ić się N arodow em u K om ite to ­
wi w  P a ry żu  i  pokazać, że  lu d  .polski n ie  idzie 
z narodow cam i, lecz  z  socjalistam i i z niemcami 
przeciw  N ar. Dem.

O błup ie  w zględy  au s trjack ie  i -zdradziecka 
pruska po lity k a  oszołom iła talk lu d  polski, k tó ry  
oddaiwna by ł pa trio ty czn ie  usposobiony, że po­
p a rł k rw ią  i m ieniem  N. K. N., (wstępując d o  le ­
g ionów  p. J . P iłsudskiego , w ierzy ł bowiem , że 
idzie w ałczyć iz m oskalem , lecz -i przeciw  niem- 
oom. Choć m iejscam i zb łądził dud polski, zaihiuka- 
n y  w ojną, zarzucony obietn icam i od  tych , co nic 
•dflias n iego nie mieli, a le  przeciw nie chcieli m u 
w szystko  zabrać , nie zbłądził jed n ak  ca ły  naród , 
oparł się zakusom  niem ieckim , nie pozwolił m obi­
lizow ać ludu , co  wytszllo n a  dolbre k ra jow i i sam e- 
mju p. J .  P iłsudskiem u, bo  dlatego, że n ie  przela,- 
łiiśmy k iw i narodu , doszedł e n  do  w ładzy  N aczel­
n ika .

I  tu  p. P iłsudsk i m ia ł sposobność dobrze upa­
m iętnić sw oje im ię w  polskiej histlorji, gd y b y  by ł 
um iał pogodzić sw ój honor i sw oją am bicję z  ho­
norem  i am bicją  narodu , g d y b y  b y ł zerw ał z n iem ­
cam i i ich obłudnym  socjalizm em , a  pow ołał do 
w spółw ładzy Kom. Nanodoiwy z P aryża . W ted y  
polska p o lity k a  poszłaby  odrazu po jasnej i zro­
zum iałej drodze dla nas  i dla. Koalicji.

S ta ło  isię przeciw nie, N iem cy rozm aitym i spo­
sobam i w ygrali b itw ę poiiityozną n a  froncie n a ­
szym : za  pomoicą socjalistów  przeszkodzili n a ro ­
dow com  stw orzyć isilny narodow y  rz ą d  w  Polsce, 
a  n a tom iast B oiska skłóciła  sobie rząd  p a rty jn y , 
(walczący z  w iększością społeczeństw a. Taiki Sejm  
i  ta k i rz ą d  i tak ie  państw o  n ie ty lko  n ie  zam knęły  
drogi zaborczej po lityce niem ieckiej, ja k  chciała 
tego  dem okracja  po lska  i  francuska , lecz u ła tw iły  
niem oom  podbijanie całej słow iańszczyzny bez 
'użycia: oręża.

Przew idyw ał to  proroczy  duch  A. M ickiewicz, 
g d y  na: (katedrze w  P aryżu  w y k ład a jąc  znaczenie 
słow iańszczyzny w obec E uropy , już (wtenczas 
uczył i  zobow iązyw ał francusk i n a ró d  do szcze ­
pienia w słow iańsaczyźnie n as tro ju  narodow o-de­
m okratycznego. Ze słów  naszego  w ieszcza, w tedy  
rzucanycli, iwiidać, iż w tenczas w idział dzisiejszą 
w ielką w ojnę, skażone odrodzenie P o lsk i i w ielki 
upadek  rosy jsk iego  narodu , k tó ry  w sw ym  auto- 
fcratyzm ie proiwaidząc b ra tobó jczą  w alkę  pa rty jn ą , 
coraz dalszy  je s t od dem O kratyzm u i  m asow o g i­
nąc  w oła z padołu  sw ej ziemi „C zy niem a na  
iślwiieoie już a n i Boga an i ludzi, że nam  n ik t nie 
przyjdzie z pom ocą66.

To w ołanie zrozpaczonego lu d u  słow iańskiego 
s ły sza ł już wit-Cdy A. M ickiewicz, w idział i  (chwałę 
F rancji.

Giną, a  czy  i  m y  do  nich  należeć m am y? Od
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nas założy, ozy spotęgujemy demokratyczną mi­
łość na-TTodhi rodzącą szczęście, jak nas uczył A. 
Mickiewicz. Czy też spotęgujemy nienawiść sta­
nową, jaką szerzy Trocki Lejba i jego socjalizm 
żydowski ozy to- parlamentarny jak u nas, czy 
dyktatorski jak  w Rosji.

Stanisław Mantę rys, senator.

Dążenia lewicy w dobie obecnej.
Powstanie rządni połtskiej większości powitało 

społeczeństwo z niekłamaną 1‘ad'ością. Oczekiwa­
liśmy bowiem! takiego rządu przez 4 lata., iw! ciągu 
których rządziła lewica-, stojąca pod rozkazami 
p. Piłsudskiego. Riządy te, a  zwłaszcza ostatni, 
nie odznaczały się bowiem sprawiedliwością, k tó­
rej spodziewać się maimy od! każdego rządu. Prze­
śladowano- pewną -część społeczeństwa, inną zaś 
część oibdarolwywana była (ustawiczną łaskawo­
ścią ze isłlrouy swych mężów zaufania, będących 
u steru władzy. Częściami temi są jak wiadomo 
narodowcy i lewica.. Pierwsi, t. j. narodowcy go­
rąco Ojczyznę kochają i cenią, od! wsizeflikich za­
machów Wewnętrznych i zewnętrznych jej bronią, 
pragną ją widzieć wielką, potężną, bogatą, jedho- 
li)tą, zabezpieczoną od "wszelkich żywiołów obcych 
i rozkładowych; drudzy, t. j. lewica przeciwnie 
Polskę zniesławiają, osłabiają, otwierają ją na- 
ościcż dla wrogów, przybłędów i szpiegów.

Pokrótce przedstawiłem programy dwu przeci­
wnych obozów, na które dzieli sic nasze społe­
czeństwo. Otóż wiadomo, iż. u  rządów7 przez 4 lata 
stała lewica, terroryzując, prześladując, konlisku 
jąc, aresztując; niewinnych, sobie ludzi. Ale rządy 
te skończyły się prędzej nawet niż się tego w.o- 
góie spodziewano. Odeszli od wbdtzy Sikorscy. 
Harttlejby, Anusze, Askenazi i wielu innych ży 
dólewicicweóW1. Odeszli zostawiając spadkoibaer- 
com Państwo wr nędznem .położeniu, jako skutek 
zgubnych i fatalnych rządów. Niemałe też trudy 
czekają rząd obecny w naprawieniu tego znisz­
czenia, jakiego dókoniano w ostartnim ozteroleciu. 
Wispommieć tylko na główne sprężyny mechani­
zmu państwdwego, jakiemi są skarb i administra­
cja!. Odeszli od władzy, zostawiając markę niżej 
zera; administrację w rozterce obsadzoną w więk­
szej części przez ludzi podległych wpłyWotwd lewi­
cy. W ystarczało bołwiem np. być organizatorem 
legjonów w roku 1914, stojących n!a usługach
C. fc. sprzymierzonych, by  w rządach lewicy być 
ministrem, wojewódą;, lub jakim komisarzem. 
Lecz ciężko tym panom odchodzić od władzy, ©ni 
Z tym pogoidżić się nie mogą i nile chcą w  żaden 
sposób. A że w sposób praworządny zniolwli do 
władzy dojść nie mogą, więc ci panowie myślą 
siłą swe pragnienie spełnić, odgrażają się przeto 
rewolucją krwawą, w  której „wlysztiby nal ulice, 
a  kości będą trzeszczeću. Takimi 'bowiem słowaimi

groził p. Piłsudski w r. ub. Obecnie na wiecach 
„WyzwofleńcÓw“ Pol. Org. Wojsk, -kadrówek 
legjonOwych i socjalistycznych słyszy się takie 
zwroty: „czekać mai hasło, być W pogotowiu zbrój- 
nem i tu d.“. Hasłem zaś, na które czekać każą, 
ma być: „Precz z rządemi połlskimu, „Preciz z Pre­
zydentom11, „Niech żyje dyktatura14 (podobna do 
bolszewickiej), „Niech żyje dyktator Piłsudski11. 
Ale to tylko zMdizenie wiojowniczycb żydziakóiw. 
Wydacie haśle ale musicie je sami spełnić, gdyż 
niewielu jest tych, którzy z wami wówczas będą. 
Mieli czas poznać wals! Naród polski wyswobodził 
się z pod waszej demagogji i  stoi jak mur przy 
praworządności i 'spokoju. Wykonawcami zaś wa­
szych zbrodniczych haseł będą żydzi chyba, wa­
sze podpory, tym jednak da radę Naród Pofllski.

Stanisław D.

Scalanie gruntów (Komasacja).
Jednem z utrapień naszej gospodarki rolnej jest 

szachownica gruntów. Bardzo często spotkać mo­
żna. że gospodarz posiadający zaledwie kilka mor­
gów gruntu ma ziemię podzieloną na kilka lub kil­
kanaście kawałków rozrzuconych w różnych stro­
nach gminy. To ogromnie utrudnia gospodarkę.

W roku 1909 było blisko- 4,300.000 hektarów 
gruntów włościańskich, drobno szlacheckich i mie­
szczańskich w szachownicy.

Uchwalona obecnie w Sejmie ustawa o scala­
niu gruntów załatwia nareszcie ostatecznie tą  tak 
ważną sprawę, która była przyczyną poważnie ha­
mującą rozwój rolnictwa, oraz sporów i zatargów 
zatruwających życie całych pokoleń.

W krótkim artykule naszego tygodnika nie mo­
żemy podać dokładnych wyjaśnień w sprawie 
szczegółów ustawy, przedstawimy jednak najważ­
niejsze kwestye.

WDROŻENIE POSTĘPOWANIA.
Urzędy ziemskie przystępują do scalania grun­

tów wówczas:
1) Gdy w danej wsi wystąpią z żądaniem tego 

właściciele przynajmniej 25 hektarów gruntów 
podpadających pod ustawę o scalaniu, a  gdyby 
wieś miała mniej niż 200 hektarów obszaru, to 
o ile wystąpią właściciele Vio tego obszaru.

2) Na żądanie właściciela majątku (folwarku) 
o ile przynajmniej 25 hektarów jego ziemi jest 
rozdrobnione i tworzy szachownicę z gruntami dro­
bnych rolników.

3) wreszcie Urząd ziemski może do tego się 
zebrać z urzędu bez niczyjego żądania, gdy tego 
zajd zie potrzeba,, podzilale wspólnot, przy parcela - 
cyi dóbr sąsa dujących ze wsią, dla wyprostowania 
granic wiosek, przy drenowaniu, osuszaniu, nawo­
dnianiu, w wypadku zniszczenia wsi' np. przez za­
lew, pożar lub działania wojenne.



WYŁĄCZONT OD SCALANIA SĄ:
1) lasy, w których się prowadzi planową go­

spodarkę chyba, że chodzi o wyłączenie obcych 
gruntów z lasu lub wyprostowanie granic:

2) grunty na których są otwarte kamienioło­
my, kopalnie np. żwiru, gliny, marglu, piasku, gi­
psu i t. p. o ile są użytkowane (czasowa przerwa 
nie bierze się za rachubę);

3) o ile grunty, objęte są przez zakłady górni­
cze i hutnicze;

4) te grunty, na których znajdują się zabytki 
historyczne, osobliwości przyrody i groby ro­
dzinne.

Bez zgody właścicieli nie mogą podlegać sca­
laniu grunty objęte nadaniami górniczemi, zakła­
dami przemysłowemi, zabudowane, znajdujące się 
w obrębie miast (osad) o ile mogą być uważane 
za place budowlane, znajdujące się pod wodami 
zarybionemi, ogrody, sady, parki i  zwierzyńce, po­
kłady torfu eksploatowane lub zagospodarowane 
wzorowo, grunty otoczone murem, winnice i 
chmielniki (o obszarze niemniejszym od 1/4 hek­
tarów).

Scalanie gruntów' odbywa się drogą wymiany 
gruntów między właścicielami, tak, że każdy u- 
czestnik otrzymuje z obszaru scalanego zamiast 
działki dotychczas posiadanej — odpowiednią 
działkę inną o możliwie zbliżonej wartości i ty ­
pie gruntu. Różnice wartości dopuszczalne są naj­
wyżej od 3 proc. i to wyjątkowo, i wówczas róż­
nica ta, pokrywa się dopłatą pieniężną, uwzględ­
niającą wartość gruntu według wartości wraluty 
w dniu wypłaty.

Urząd jednocześnie przy scalaniu przeprowa­
dza likwidacyę służebności, podział wspólnot, wy­
prostowanie granic, wydziela grunty na  cele miej­
scowe, użyteczności publicznej, melioracje, regu­
luje drogi i dojazdy, jeżeli tego wymagają potrze­
by gospodarcze scalanych gruntów przeprowadza 
jiareelacyę majątkówr zgodnie z przepisami o refor­
mie rolnej. Jednocześnie zniesione zostają służe­
bności, (przejazd, przechód i t. d.), które stają się 
niezbędne.

Za nadzór nad scalaniem urzędy ziemskie nie 
pobierąjp żadnej opłaty. Za pozostałe czynności 
techniczne będą ustalone opłaty. Przewidziane są 
jednak: w ustawie wypadki- kredytów i zwolnienia.

Grunty osad powrstały ze scalania są wolne w 
ciągu dwóch lat od podatku gruntownego — od 
czasu zatwierdzenia projektu przez Urząd ziemski.

Koszty scalania ponoszą wszyscy uczestnicy 
w stosunku do obszaru posiadanego gruntu i są 
obowiązani pod grozą przymusu do świadczeń w 
naturze (podwody) i t. d.

Postępowanie. W nioski o scalanie należy skła­
dać do powiatowego Urzędu ziemskiego, które 
określi obszar scalania. Okręgowa komisya ziem­
ska projekt ten zatwierdza. Odwołanie przysługu­
je do głównej komisy! ziemskiej. Orzeczenie okr.

kom. ziemskiej doręczone zostaje stronom i poda­
ne do publicznej wiadomości. Komisarz ziemski 
z polecenia okr. urzędu ziemskiego zarządza pow­
stanie rady uczestników scalenia.

Przegląd polityczny.
Ubiegły tydzień przyniósł następujące wyda­

rzenia polityczne:
W ZAGŁĘBIU RUHRY.

W  związku z zamachami na pociągi, władze 
dkupacyjn ograniczyły ruch kolejowy zarówno 
osobowy, jak i towarowy.

Przedstawiciele Reilgji i Francji uczynili rząd 
niemiecki odpowiedzialnym za; zamach pod Duis­
burgiem, jakio spowodowany wydaniem przez rząd 
Rzeszy zarządzenia biernego oporu. Z tego po­
wodu rządy belgijski i francuski muszą domagać 
się, by rząd niemiecki potępił zamach i by przed­
sięwziął wszysitfcie środki, celem ujęcia sprawców 
i pociągnął ich do odpowiedziąimości.

Na miasto Dortmund z powodu popsucia woj­
skowych przewodów telefonicznych nałożono ka­
rę w wysokości 100 miljionów marek.

Na pociągach będą jeździli teraz zakładnicy 
niemieccy, by je uchronić przed zamachami.

TRIUMF RZĄDU POLSKIEGO W SPRAWIE 
GDAŃSKA.

Rada Liigi Nairoidiów powziętą jiuż decyzje 
w' sprawie polsko-gdańskiej.

Liga Narodów zdecydowała bardzo stanowczo1, 
że w razie kweisbji spornych, konwencja polsko- 
gdańiska może być komentowana jedynie na pod­
stawie traktatu  wersalskiego.

Co się tyczy kompetencji wysokiego komisa­
rza, to oprócz możności apelowania od jego posta­
nowień do Rady Ligi, specjalnie mocno zaznaczo­
no, że powinien on unikać pozoru mieszania; się 
do wewnętrznych spraw Polski.

Jak  widzimy, decyzja Rady jest wielkim tri­
umfem rządu polskiego i ministra Seydy.

DR. BENESZ WE FRANCJI I ANGLJI.
Do Paryża przybył czeski minister dr. Benesz, 

aby, jak! donoszą pisma,, podjąć na nowo przer­
wane narady w sprawie trak tatu  handlowego 
fraincuskohczesko-słowaclkiego1.

Z Paryża udał się dr. Beneteż do Londynu.
Pobyt dra Benesza we Francji i Angłji pozo­

staje w związku z mającą się odbyć w Sinaia kon­
ferencją państw Małej, Enitlenty.

TRAKTAT POKOJOWY Z TURCJĄ.
T raktat pokojowy, wypracowany na konfe­

rencji lozańskiej, uznaje przywrócenie definity­
wnego stanu pokojowego między Turcją z jednej



strony, a  Wielką Brytan ją, Francją, Wtfcochiami, 
Japonją, Grecją, Rlutmtunją i Jugosławją- z drugiej 
strony. Międizy Stanami Zjednoczunemi, a- Turcją^, 
które to państwa nie były w stosunku do siebie na 
'Stopie wojennej, a  między którymi były tylko zer­
wane stosunki dyplomatyczne, podjęto rolkowania 
w cel/u przywrócenia, stosnnkólw dyplomatycznych 
i haudi!owydh. W 6 tygodni po ratyfikacji trak­
tatu przez nowe zgromadzenie narodowe w Ango­
rze mają wojska angielskie, francuskie i włoskie 
ewakuować Konstantynopol, Czanafc i półwysep 
GaMipoli

Informacje prawne.
PODWYŻSZENIE PODATKU GRUNTOWEGO 

I DOMOWO- KLASOWEGO.
W dzienniku ustaw z dnia 2 lipca br. została o- 

głoszoną i z dniem tym -weszła w życie ustawa o 
podwyższeniu podatku gruntowego i domowo-kla- 
sowego. O ustawie tej pisaliśmy już poprzednio, 
gdy została uchwalona przez Sejm, obecnie jesz­
cze raz ją podajemy w obszernem streszczeniu:

Artykuł pierwszy powyższej ustawy mówi o 
stokrotnein podwyższeniu od dnia 1 stycznia b. r. 
dotychczas opłacanych stawek podatku grunto­
wego.

Artykuł drugi mówi o progresyi i opiewa jak 
następuje: Od płatników, opłacających od swych 
posiadłości, położonych w granicach jednego po­
wiatu, tytułom podatków gruntowych, więcej niż 
(>00.000 mp. rocznie, pobiera się nadto oddzielny 
dodatek a mianowicie:

od płatników, opłacających rocznie: powyżej
600.000 mp. do 1,000.000 mp. dodatek w wysoko­
ści 10 proc. podatku gruntów., powyżej 1,000.000 
mp. do 3,000.000 mp. dodatek w wysokości 20 
proc. podatku gruntowego, powyżej 3.000.000 mp. 
do 7,000.000 mp. dodatek w wysokości 30 procent, 
powyżej 7,000.000 mp. do 15,000.000 mp. dodatek 
w wysokości 40 proc, powyżej 15.000.000 mp. do
25,000.000 mp. dodatek w wysokości 50 p roc . 
powyżej 25.000.000 mp. do 35.000.000 mp. doda­
tek w wysokości 60 proc., powyżej 35 000.000 mp. 
do 50,000.000 mp. dodatek w wysokości 80 proc., 
powyżej 50,000.000 mp. dodatek w wysokości 100 
procent podatku gruntowego.

Artykuł trzeci mówi o degresyi i brzmi jak na­
stępuje: Od płatników, opłacających od swych po­
siadłości tytułem podatku gruntowego nie więcej 
niż 50.000 mp. rocznie, pobiera się tylko połowę 
powyższych należności i to w pierwszym terminie 
płatności tych podatków^ to jest miedzy 15 marca 
i 15 kwietnia.

Od płatników zaś, opłacających od swych po­
siadłości tytułem podatku gruntowego powyżej
50.000 mp. do 200.000 mp. pobiera się tylko 80 
proc. wspomnianych należności.

Postanowienia te nie odtyczą gospodarstw rol­
nych, położonych w promieniu 10 kim. odległości 
od miast, mających ponad 100.000 mieszkańców.

Aijtykuł piąty mówi o podwyższeniu podatku 
domowo-klasowego, który odtąd pobierany będzie 
wedle nowej, a  mianowicie poniższej taryfy:

Dla domu z ilością Stopa taryfowa
części mieszkalnych Klasa w markach

36 — 40 1 1.500.000
HI -  35 li 1.250.000
28 -  30 III 1.000.000
25 -  27 IV 875.000
22 -  24 V 750 C00
ra — 21 VI 625.000
15 -  18 VII i 0 0 .0 0 0
10 -  14 VIII 375.000
8 - 9 IX 250.000

7 X 188.000
6 XI 150.000
5 XII 113.000
4 XIII 8 8  0 0 0
3 XIV 63.000
2 XV 2 0 .0 0 0
1 XVI 1 0 .0 0 0

2.500
Przy domach, zawierających ponad 40 części 

mieszkalnych, dolicza się do stopy taryfowej I. 
klasy za każdą część mieszkalną 50.000 mp.

Najniższą z wymienionych taryfę 2.500 mp. o- 
płacają domy samotne i położone zdała od wła­
ściwej osady, a  niezawierające wdęcej, niż jedną 
część mieszkalną.

Artykuł ósmy o terminach płaitności podatku
opiewa: Podatki gruntowy i domowo-klasowy ma­
ją być płacone w dwóch rówmych ratach półrocz­
nych między 15 marca a 15 kwietnia, tudzież mię­
dzy 15 października a 15 listopada.

Termin płatności pierwszej raty  podatku grun­
towego i domowo klasowego, przypadających za 
rok 1923 ustanowi Minister Skarbu.

Dalsze artykuły mówią o podnoszeniu stawek 
podatku w miarę spadku waluty, do czego ustawa 
daje upoważnienie Ministrowi Skarbu i o dodat­
kach do państwowych podatków na cele samorzą­
dowe. O ile chodzi o te dodatki, to wynosić one 
mogą 100 proc. właściwych podatków gruntowe­
go i domowe-klasowego przy odpowiedniem zasto­
sowaniu progresyi i  degresyi.

W wyjątkowych wypadkach może być doda­
tek na cele samorządowe podwyższony przez Mi­
nistra Spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu do wysokości 150 proc. z tern, je­
dnak. że do ostatnich 50 proc. tego dodatku nie 
stosuje się już progresya.

Sprawy poselskie.
Przemyśl.

Na piątek dnia 13 lipcai b. r. Związek Ludowo- 
Narodowy ziwołsał d!wra zgromiadżenia.. W połtudnio 
w Domu katolickim zebrali się delegaci całegj
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powiatu. Byli Polacy i Rusini, chłopy i wiejska 
iinttiełigenicja, byli ludzie z różnych stirormictiwi. 
Przewodniczył pnoff. Tutek. Poseł Rymar w prze­
szło g-odiziimem przemówieniu przedstawił dzisiej­
sze nasze położenie, omówił waflikę wrogów z no­
wym rządem i wfezjweł obecnych do poparcia, no­
wego rządki i stronnictw polskich. Wywiązała się 
dystasjai — mówiło1 blisko 20 mowiców, a  wszyst­
kie przemówienia były zgodne lwi tern, że ludność 
powiatu przemyskiego solidarnie stoi: i stać bę­
dzie za* nowym rządem i zgodą w narodzie pol­
skim. Mówili: księża- Wąsik 1 Wołani, naucz. 
Olech, ziem. Pindelski, gospodarze: Gliński-, Gło- 
wacz i inn i Posłoiwi Eyma-rowi uchwalono jedno­
myślnie pełne zafufanie.

Wieczorem wielka sala Sokoła wypełniła) się 
po brzegi. Przewodniczył burmistrz miasta, p. 
Koslrzeńsikii. Pierwszy mówił senator dr. Adam. 
Omówił dążenie do zgody, Wa-tynki układu, a- po­
tem jajko doskonały zniaWOa omówił sprawy -na­
szego skaiiibu. Z kolei poseł Rymar omówił spra- 
lw)y sejmowe i sprawę drożyzny. Obydwa przemó­
wienia często przerywano hucznymi oklaskami. 
Potem przemawiali pp. Wilk, Gródecki, Sznyma 
(Rusin), Miś i Ka-canik. Mówili oni głównie o nę­
dzy i biedzie, o dlrożyźnie i metali: kiedy mowy 
rząd położy ternu kres. Obszernie odpowiedział na 
itio poseł Rymar. Zgromadzenie zakończyło się go­
rącem przemówieniem burmistrza p. Kostnzew- 
skiegoł, oraz podziękowaniem olbiu przybyłym.

Przez solbotę poseł Rymar omawiał różne spra­
wy z wielu delegacjami. Przybyli organiści, pi­
sarze gminni, emeryci, wdóiwy, inwalidzi i -wiele 
osób prywatnych, każdy ze swoją bolączka. Wie­
czorem' odjechał nas na dalszy objazd okręgu.

Korespondencje.
Targanice.

Członkowie Związku Chrześcijańsko-ludowego Stto- 
jałowczyików w Targanicach na zebraniu dnia 2 lipca 
1923 r. zaprotestowali przeciwko ustawie sejmowej 
z roku 1921 w sprawie przymusowej asekuracji. Po­
nieważ ludność naszych gmin jest przeważnie mało* 
rolina, posiadająca od 1—4 morgów lichej ziemi, nie 
jest wr stanie opłacać należytości asekuracyjnej. Przy 
dzisiejszych stosunkach ludność nie zawsze może za, 
pracować na utrzymanie, z powodu braku zarobków.

Wysoki Sejm raczy ubogich z gminy uwolnić od 
przymusowej asekuracji.

Następuje 233 podpisy.
Tarnobrzeg.

Dnia 19 czerwca- 1923 r. panował w Tarnobrzega 
ożywiony rach. Żydki gromadziły się na rynku 
w grapach większych lub mniejszych i radziły jakby 
jeszcze wyżej wyśrubować diollara. W przeciągu k;tku 
godziim doszedł -dlolar do 161.000 mlkip. W Tarnobrzegu 
jest Bank dewizowy (przy pow. Kasie Oszczędności).

Wieczorem doszły dx> Tarnobrzega telefoniczne wia­
domości z Krakowa (bo tu każdy żyd dolarnik ma 
swój te’efon), że dolar spada- i to znacznie, ze 161.000 
na 100.000, a nawet niżej.

0 godzinie 6.30 -wieczór Bank dewiziowy przy pow. 
Kasie Oszczędności — zamiast zamknąć swe biura 
o godzhrle 6 wieczór — zaczyna teraz dopiero urzę­
dować. Schodzą się więc żydki ze wszystkich miasto, 
czek — oblężenie wielkie i Bank przyjmuje dolary po 
kursie 136.000 mkp. za jednego dolara, i t-o wtenczas, 
gdy s:ę już żydki upewniły, że na czarnej giełdzie 
w Krakowie stoi dolar niżej .100.000 mkp. Przez to 
urzędowanie Banku dewizowego do godziny 2 w mocy 
z wtorku na środę żydki potrafiły wszystkie dolary 
ulokować w Banku dewizowym przy Kasie oszczęd­
ności po bardzo wysokich kursach.

Gdyby Bank dewizowy zamknął swoje biura nor­
malnie t zn. o god-z. 6 wieczorem miałby wtenczas 
może 200 lub 300 dolarów po-kursie 136.000 mkp.. a 
na- drugi dzień, względnie o 12 godzin później miałby 
te dolary, które zakupił w gioldlz. pozabiurowyeh tj. od 
6-tej wieczór do 2-iej w nocy w ilości 7 000. nie po 
136 000 mkp., ale po 95.000. W cyfrach przedstawia 
się ta -manipulacja w ten sposób:
Bank dew. przy pow. kasie Oszczędności w Tarno­
brzegu zakupił w dniu 19 czerwca 1923 roku 7.300 
dolarów po cenie 136.000 mkp.. czyli za kwotę 
992 800.000 mkp. — gdlyby jednak zakupł te dolary 
w 12 godzin później t. j. w dniu następnym po cenie
95.000 byłby zapłacił za tę samą ilicść dolać w
693.500.000 mkp., czyli okrągło o 299.300.000 mkp. 
mniej. Czyli, że Bank dewizowy, idąc na rękę żydom, 
zwiększył mająteczek żydków o 299,300.000 mkp., a 
uszczuplił go na rzecz Skarbu Państwa.

Należałoby, aby Ministerstwo skarbu i Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zwróciło baczną uwagę na te 
orgie spekulantów walutowych, tak w miastach du­
żych, jak i prowincjonalnych z cfdlpowiednlem zarzą­
dzeniem do wszystkich starostw w całej Polsce i do 
Ficilicji państwowej, aby takowe władze wytężyły 
swoje siły w kierunku obserwowania znanych nam 
waluciarzy, którzy nic już kilka lat nie robią, tylko 
uprawiają handel dolarami, obniżając tym markę pcl- 

9 ską.
Do wymiany diolarów powinna wysłcczyć w każ­

dym powiecie kasa skarbowa.
Świadkiem kasjer Kasy oszczędności w Tamobrze, 

gu — Czepe.
Pietrzyków ice, 20 czerwca.

Żyją jeszcze ludzie, którzy pamiętają straszne cza, 
sy pańszczyźniane. Kiedy w roku 1846 dojadła już ta 
pańszczyzna — a. była ona- nietyłko u nas w Polsce, 
alei w całej Europie — lud się począł buntować. Wte­
dy rząd austrjacki wziął się na sposób; zaciągnął po- 

‘życzkę 62 mil jonową i wykupił od panów prawo pań­
szczyźniane, a ziemię dał na własność chłopom. Ale 
te 62 mil jony chłopi musieli przez kilkadziesiąt, lat 
spłaeać przy podatku.

Chłopu zaś powiedziano: Cesara ci chłopie darował 
pańszczyznę, widzisz, jaki iom jest dobry; ale mu nie



powiedziano, ze om to  sam musi zapłacić. Dlatego 
chłopi tak  tego cesarza, kochali, bo im w ten sposób 
powiedziano i biedny chłop był za to wdzięczny I 
z chlubą nazywał się „cesarakiem dziock'em”.

Ale o co innego mi chodzi; ziemia była już wyku­
piona i nadana chłopom na własność. Ale chłopi mieli 
jeszcze prawo djo drzew a z lasów na opał i na budo­
wy. Chłopom należało dać z tych lasów drzewo na ich 
potrzeby, ale rząd tego nie robił, tytko kazał panom 
pogodzić się z chłopami. Ale mój Boże! Panowie byli 
chłopu nieprzychylni, mieli władzę w rękach i robili 
z chłopami co im się podobało. (Rządy zaborcze 
umyślnie postawiły tę  sprawę do załatwienia panom, 
bo wiedziały, że przez to  musi przyjść do. zatargu 
między dworem, a wsią, a  o  to  im właśnie chodziło, 
by pokłócić chłopów ze szlachtą. Przyj), redakcji).

Były wprawdzie komisje t. zw. regulacyjne przy 
c. k. namiestnictwie we Lwiowie. Dali prawa t. zw. 
serwitutowe i ekwiiwalentowe, pozwolili raz w  tygo­
dniu jechać po suche gałązki na  opał, a na  naprawę 
budynków dali po k ilka n w g ó w  lasu najgorszego t 
w niedogodnem miejscu. Biedni chłopi czuli się po- 
krzywdzeni, wnosili zażalenia i na  tern stanęło, że je­
szcze mniej im damo, niż im pierwotnie obiecano.

Chłopi mieli opiekuna w Wiedniu — cesarza. Jeź­
dzili tam, ale go nigdy nie widzieli.

Powiniemby się ktoś tema sprawami .zająć, bo chłopi 
zostali skrzywdzeni przy prawach serwitutowych i 
ekwiiwalentofwych. Niektóre gminy nie dostały nic, 
np. w powiecie żywieckim 9 gmin u hr. Branickioh 
lasu nie dostało, tylko dostali po kilkadziesiąt reń­
skich, których nawet nie odebrali i dziś jeszcze leżą 
gdzieś, sam tego nawet nie wiłem.

Maciej Pijak, były poseł.

K R O N IK A .
MILJONÓWKA. W ubiegłym tygodniu wyloso­

wano num er 1,045.863.
SKRÓCENIE ĆWICZEŃ REZERWISTÓW. Mini­

ster spraw wojskowych skrócił czas ćwiczeń rezerwi­
stów z 8 na 4 tygodnie, motywując rozkaz pomiędzy 
imnomi troską o odrywanie rezerwistów 'Od gospodar­
czej pracy zawodowej, tembardtziej, że cztery tygo­
dniowe ćwiczenia są  celowo wystarczające.

STRASZNY WYPADEK. Z Zakopanego donoszą: 
We wtorek wieczorem omnibus automobilowy, kur­
sujący między Zakopanem, a Morelom Okiem, wio­
zący 23 osoby w skutek nieostrożności szofera stoczył 
się ku rzece Białee, w której przewrócił się. W skutek 
wypadku cztery osoby straciły życie; rannych jest 
kilkanaście osób, w tern sześć ciężko.

KATASTROFA LOTNICZA. We środę wzbił się 
w Toruniu w powietrze samolot typu Albatros i po 
osiągnięciu pewnej wysokości z przyczyn niewyja­
śnionych, spadł na ziemię, przyczem uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Dwóch lotników poniosło śmierć na  miej­
scu.

KRADZIEŻ RĄK I NÓG SZTUCZNYCH. Z pań­
stwowej fabryki protez przy ul. Zygmuntowskiej nr.

I. 9, po wyjęciu szyb w dwóch oknach, niewyikrycf 
złodzieje skradli różne części ortopedyczne oraz ręce 
i nogi sztuczne ogónej wartości pięciu miljotnów mkp.

NIESPODZIEWANY PODAREK. Jadąca z Lubli­
na do W arszawy Marję Skolimowską (Stalowa 24) 
nieznana kobieta poprosiła o potrzymanie dziecka, 
sama zaś udała się żebrać po wgonach. Bo przyj eźdizit- 
do Warszawy żebraczika nie wróciła. Skolimowska 
podarowane jej półroczne dziecko płci żeńskiej przy­
niosła do 14-go kiomisarjatu, a następnie do domu wy­
chowawczego.

WYPADEK TRAMWAJOWY. W skakując do tram. 
waju na ulicy Sierakowskiej,dostał się pod elektrowóz 
robotnik, 62-letni Wawrzyniec Dudek z pow. łowic­
kiego. Ze zmiażdżoną lewą stopą Pogotowie przewio­
zło go do szpitala Dz. Jezus.

WYPADEK KOLEJOWY. Z pociągu kolejki Ja­
błonna — Karczew, idącego w stronę Wawra, na ul. 
Zamojskiego, wprost ul. Skaryszewskiej, wypadł kon­
troler tej kolejki, 37-1 et ni Józef Doręgoiwiski. Ogólnie 
potłuczonego przewiozło Pogotowie do szpitala Dzie- 
c"ątka Jezus.

KAMIENNY OŁTARZ POGAŃSKI W OKOLICY 
PUCKA. Muzeum morsko-przyrodnicze zostało tymi 
dniami wzbogacone cennym okazem, a mianowicie 
częścią składową kamiennego ołtarza ofiarnego z cza­
sów pogańskich. Na ramieniu tym  jest charaktery­
styczno wyżłobienie na spływanie krwi zabijanych 
na ofiarę zwierząt. Ołtarz ten znaleziono w okolicy 
Pucka.

OBIEG BANKNOTÓW W NIEMCZECH podhiósł 
się ,w ostatnim tygodniu o 4.199,3 miljarda marek.

ZAMORDOWANIE KSIĘCIA EGIPSKIEGO. Egip­
ski książę Ali Emy bej został zastrzelony. Żona jego 
Francuzka została aresztowana jako podejrzana o 
morderstwo.

CHOLERA W KONSTANTYNOPOLU. Szereg wy­
padków cholery zanotowano w Konstantynopolu. 
Władze zarządziły środki .zaradcze.

PAŃSTWO BEZ PIENIĘDZY. Z Pekinu donoszą, 
że minister finansów zawiadomił rząd chiński, iż nie 
może pełnić nadał swych funkcyj, gdyż w kasie pań­
stwa nie ma pieniędzy.

ŚMIERĆ WYBITNEGO LOTNIKA. Na lotnisku pod 
Pictrogrodem spadł z wysokości kilku tysięcy me­
trów, ponosząc śmierć ma miejscu, lotnik Jegorow, 
uważany za jednego z najlepszych pilotów awjacjt 
armji czerwonej.

NAJWIĘKSZA RESTAURACJA NA ŚWIECIE.
Największą restauracją na świecie nie jest świeżo 
otw arta w Londynie restauracja firmy Lyons (na 
Picadilly Circus), lecz, jak się okazuje, restauracja 
hotelu „Commodore“ w Nowym Jorku, mieszcząca 
w jednej sali 4000 osób. Osobliwością tej sali jest 
arena cyrkowa, umieszczona pośrodku tak, że w cza­
sie objadu odbywają się przedstawienia z udziałem 
koni, lwów i słoni. Olbrzymia ta sala zajmuje całe 
piąte piętro hotelu „Com.mx>dore“ .



NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Michał Sofln>- 
ca, Odmęt 1000 Mkjp. Franciszek Młodzianowski, Bro- 
nowice, 3.000, Paweł Kubica, Łodygowice 1000, Józef 
Sysa, Łopiennik 2000, Staniesław Gaza, Targaniem 
4000, Stanisław Warchoł, Żupaiwa 1000, Ks. Karol 
Kreszko, Gorlice 4000, Michał Arcichowski, Warsza­
wa 4000, Jadw iga Sikałkowska, Lwów 1000, Michał 
Rydzik, Iwanie Puste 1000, Franciszek Bełz, Trzebes 
2000, Jan  Sroka, Boguszm ice 2000, Wojciech Kocoł, 
Trzebinia 1000, Józef Kamiński, Datnkcwice 3000, 
Antoni Kozak, Janowice 1000, Józef Wałusiak, Po- 
rąbbka 1000, Tomasz Bielak, Rzezawa 3000, Franci­
szek Nastał, S-tarawieś 1000, W ładysław Wierzbicki, 
Biała 4000, Aleksandder Solecki, Kraków 4000, Wh*. 
dysław Tomiak, Żywiec 14.600, L em  Malczyk, Bar- 
wałd Śr. 2000, Michał Szczepa,newski, Nockewa 1000, 
Jan  Wojdak, Bielcza 1000, Franciszek Marcimec, Sta- 
romieście 1000, S. Pelagja Janicka, Martynów Nowy 
1000, Antoni Lubiński, Klimkówka 1000, Dr Stanc 
sław Udziela, Żywiec 4000, Toimasz Sikora, R zeczka 
wo 2000, Józef Kijowski, Szerzyny 2000, Jan  Śliwka, 
Jawiszowice 2000, Franciszek Stec, Kaczaki 1000, 
W ładysław Kopytko, Piwniczna 1000, Jan  Biernat. 
Rychwałd 1000, Kazimierz Rzepka, Chochołów 0000 
Teofil Er.ombosz^z, ( hrzariów 4000, Józef Walęga. 
Szczyrk 1000, Jan Bukowski, Orle 4u00, Ks. Stani- 
sław Pękala, Grębów >000, Adam Suchecki, t zartorj* 
1000, Lem  Malczyk. ParwaH Śrelni 5 '00. Adrllf

Chcf iszewiki, Rabka 6000, Stef.mj.i W es-ł w^ka 
P<?dlip> 2000. Józef I  y rata, Trzciana 3000, Jak  Ob 
Hamieloe, Bielcza 1000, Antoni Rudnicki, Tuchów 
3000. Andrzej Nosicllak, Łętownia 5000. Aleks and 'r 
Solecki, Kraków 4000 mp., J . Hankus, Biała 2000 mp.

POLACY! POLKI!
Popierając hasło „Swój do swego6’, kupując tylko 

najlepsze gatunki towarów. Postanowiłem czytelń i- 
kom ,.Wieńca Pszczółki” przesłać za 400.000 mkp. 
cały komplet na  żądanie najlepszych, silnych towa­
rów, t. zn. 3 m. podwójne ma ubranie męskie, 4 m. 
podwójna na ubranie damskie, 3 m etry na  koszulę, 
1 chustkę, śliczny wyrób, maiterję n a  bluzkę, 1 parę 
pończoch lub skarpetek. Ci zaś, co r.adoślą pieniądze 
z góry otrzymają 2 śliczne książki darmo. Powyższy 
komplet wysyłam też za zaliczką 400.000 mkp.

Dla P. T. Księży i t. p. komplet- w  innym formacie 
wysyłam za. 500.000 mkp. Oprócz teg^o każdy może 
już zamówić kalendarze na rok 1924. K to zamówi, 
otrzyma we wrześni"u. będzie to  najwspanialsze wyda­
nie. Zagranicę wysyłam po nadesłaniu pieniędzy z gó­
ry w liście poleconym. Cenniki ilustrowano po nade­
słaniu na oipłatę znaczka pocztowego za 1500 mkp. 
wysyłam darmo.

Towar dlobry, cena tego kompletu stała.
Aidnes: Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż Manu­

faktury, M. Rzeźnik, Łódź, Skrzynka pocztowa Nr 34.

NAJKRÓTSZA PROCIA NAJSZYBSZA PODROŻ

BRAZYLJI i ARGENTYNY
(AMERYKA POŁUDNIOWA)

------smr:! ■, Gkrety o d jeżd ża ją : -----

ATLANTA 10 sierpnia, FRANCESCA 14 września, SOFIA 12 października. 
OSOBNE SPECJALNE POCIĄGS WPROST PO PORTU.

Cale koszta podróży 3-cią Klasą dolarów  63 '—
Karty okrętow e sprzedaje i udziela wszelkich tnformacyj

COSULICH LINĘ
W arszawa

1
Królewska 39. Radziwiłłowska 23. m

___k . " 3 c : DGZ2C 1B
W ydawca: SŁ Hymar. Nacz. re d .: Jan Zamorski. Odp. rę d .: Dr. <Vł. Ś^irski. — Drukarnia ,Głosu Narodu1 w Krakowie


